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z tiazyi rm imsyii .wani
przez Wielebnego Naczelnego rabina Dra J. H. H ertza  w dniu 1 kwietnia w Jerozolimie.
Jako Naczelny rabin zjednoczonych hebrajskich 

pmda wszechświatowego imperyuni brytyjskiego 
6kb.Oam życzenia naszych Braci ze W schodu i Za­
chodu z Północy i Południa naszej Malce SyOnowi 
w dmu otwarcia hebrajskiego Uniwersytetu w Je­
rozolimie, siedzibie Izruelowej. Dzisiejsze uroczyste 
Zebranie i okoliczność, która je wywołała, są za­
prawdę czemś „nowem  pod słońcem". Uważam to 
.ob ie  za wielkj zaszczyt, że jestem jednym z tych, 
których wybrano, by przedstawili Wam znaczenie 
tego jedynego w swoim rodzaju i pozbawionego 
precedensów historycznych zdarzenia w hisloryi 
[Izraela. Uczynię to najpierw w języku rządzącego ; 
tu niocarstwa, a potein w  naszym kochanym świę­
tym języku hebrajskim.

Otwarcie hebrajskiego Uniwersytetu we wiecznej 
atolicy wiecżdego narodu to prawdziwy elap w hi- 
stóryi ducha. Skierowuje on wzrok nasz ku po­
czątkom cywilizowanych współczesnych społe­
czeństw Zachodu. Chaos ciemnych wieków, począt­
ków średniowiecza kończy się około roku 1000-ego, 
a w wieku 11 dokonywa się już renesans życia umy­
słowego europejskiego. Nie w  inny sposób, jak 
przez poznanie arabsko-żydowskiej kultury, prysły 
lody długiej umysłowej stagnacji feudalnej E uro­
py w promieniach letniego słońca. Najwcześniejsze 
Uniwersytety w Palermo i Bolonii w Ozfordzie i 
Paryżu, oto objawy odrodzenia europejskiego inte­
lektu. Powstaje nowa potęga w  świeCie, który je­
szcze jęczy ipod przemocą brutalnej siły fizycznej 
powstaje Uniwersytet, materyalne wcielenie nauki. 
W krótce nowa ta potęga zdobywa sobie rząd dusz 
i od jednego stulecia ku drugiemu wzmaga się jej 
potężny i doniosły wpływ na życie narodów.
Transcendentalne znaczenie dzisiejszej Ceremonii po 

lega na fakcie, że naród, który był najuporczyw- 
szy w  swej pogardzie dla siły brutalnej i w s\Vej j 
czci (Ma czystego ducha, naród którego kult dla : 
Ilauki rozciąga się poprzez całe tysiąclecia, naród, j 
który chlubi się nieprzerwaną naukową tradycyą, 
idącą wstecz aż ku najwcześniejszym, zaczątkom 
Starożytnej CywilizaCyi, naród którego prace umy­
słowe przygotowały grunt pod piełwsze Uniwersy­
tety 1.000 już lat temu, naród, który od tego czasu 
upurawiał winnice duchowe wszystkich innych na­
rodów, ten naród nareszcie bierze się do uprawy 
własnej swojej duchowej winnicy. I w dniu dzi­
siejszym gdy widzieliśmy jednego z najwybitniej­
szych mężów stanu świata, byłego premiera W iel­
kiej Brytanii i rekt. słynnego Uniwersytetu w Cam­
bridge, który popnzez tysiące .mdl, poprzez tyle 
kra jów  i m órz przybył do nas by ofieyalnie otw o­
rzyć Uniwersytet hebrajski w Jerozolimie, „ je ­
steśmy jako ci, którzy śnią. Dokonało się i to  do­
konało się wspaniale to, o  czem wielu przypuszcza­
ło, że nigdy się nie dokona. W  JJełnem czci skupie­
niu i w bezbrzeżnej wdzięczności powtarzamy świę- 
te słowa: „Tego to dokonywa Pan B óg  nasz; i.tak 
lo  dzieją się endy w naszych oczach własnych".

Prawda 1 Może trzeba będzie całych dziesiątków 
lat nato b y . skończyć pracę, którą dziś rozpoczy­
namy, by powStał zupełny i zamknięty Całokształt 
organizmu uniwersyteckiego z wszystkimi wydzia­
łami i oddziałam]. Przez wiele lat instytucya nasza 
będzie pr.-edewszystkiem zajmowała się badaniem 
.  nie nai czaniem. Ucaeni podejmą tu żmudną wal- 
Kę z ciernistymi problemami naszego kraju: zaj­
mą się nawodnieniem go, zalesieniem, bygieną, pod- 
kWłOlnikOwemi epidemiami na wszystkie te Za­
gadnienia padinje jasny snop naukowego światła. 
^SakomłOt i uznani uczeni będą starali się, by od­

kryć granice .poznania i będą usiłowali przedrzeć 
się pop z - ,  mrok. który z tej i z tamtej strony ota­
cza jeszcze granice odkrytej i poznanej już praw ­
dy. Zadaniem tych mężów będzie nie tyle poda­
wanie faktów, ile metody odkrywania faktów i ob­
jaśniania ich w świetle zdobyczy nauki. Poprzez 
prace tych mężów działających po myśli chlubnego 
żydowskiego ideału „nauki dla nauki" Uniwersy­
tet stanie się nu pewno prawdziwem laboraloryum 
przyszłej myśli. Powiększać będzie i rozszerzać in­
telektualny kapitał ludzkości i Wyjaśniać zasady 
które stały się Częścią składową nagromadzanej 
od niepamiętnych czasów wiedzy. W  ten sposób Uni 
wersytet współczesny oddaje ogrom ne usługi spo­
łeczeństwu w naszych czasach, w  Czasach powSzech 
nej demokruCyi. Dzisiaj mamy rządy ludu przez 
lud. Na tern polega demokraCya. Ale niestety niema 
dziś kraju, w którymby masy szerokie nie były je­
szcze nieoświecone i nie obznajoinione w stopniu 
dostatecznym z przeszłością, historyą, tradycyą; o  
kiedy tylko spostrzegają, że przeszłość staje im na 
drodze, wówczas bez wahania usuwają ją  na bok. 
Demokracje nie odznaczają się dziś wielką skrom­
nością i mają nicieni ni cipo skrami ona wiarę w swe 
własne siły; wierzą w to głęboko, że jeżeli Zerwą 
z przeszłością, to potrafią wybudować przyszłość 
łepszą od wszystkiego, co było dotychczas. W  cza­
sach zmiany i pośpiechu, w czasach, w  których 
szerzy się nagminnie na tle nowoczesnego tempa 
życia panika i histerya, Uniwersytet nie jest ni- 
Czem innem jak ostoją wielkich cywilizacyjnych 
idei, które rządzą historyą. Przy pom ocy historyi 
wykazuje Uniwersytet że niema żadnych Sakramen- 
talnych, odwiecznych i immanenlnych zalet zmiany 
samej przez się, Że nie wszystko co jest noJVe jest 
równocześnie dobre, że jakkolwiek zegar społecz­
nego życia wymaga nieraz nakręcenia, to jednak 
nakręcanie go zbyt gwałtowne albo zbyt częste mu­
si prędzej czy później doprowadzić do zupełnego 
jego zepsucia. Jednem słowem Uniwersytet uwalnia 
nasz umysł od wszystkiego Co ciasne, stronnicze 
i przejściowe i ratuje teraźniejszość przed bezpło- 
dnem powtarzaniem przeżytych błędów.

Przystępuję Wreszcie do przedstawienia szcze­
gólnego Celu Uniwersytetu jerozolimskiego. Nie ma 
być tylko ślepym naśladownictwem, albo tłómacze- 
niem na język hebrajski angielskich, amerykań­
skich, niemieckich, czy rosyjskich wyższych wsze­
chnic naukowych. Zresztą nie możemy zaraz od po 
Czątku podjąć na seryo rywalizacyi z Wielkj cmi 
in-telektualnemi centrami Europy i Ameryki o  ile 
chodzi o  astronomię, geologię medycynę albo che­
mię. PoZalem niema niczego specyficznie żydowskie­
g o  w charakterze tych przedmiotów i jak wielkimi 
by były przyczynki do ich rozwoju, to przecież tru­
dno porównywać je z zasługami naszego narodu, 
które łączą się z rozwojem czysto duchowych w ar­
tości życiowych. Wymażmy je wszystkie, a świat 
w róci — by użyć określenia rabinicznego — do sta­
nu Tohu-Wnbohu, do stanu ipierwo+nego chaosu 
moralnego. Oto największy żydowski przyczynek 
do skarbnicy ludzkości, którego wytłómaczenie, za­
stosowanie i dalsze rozwijanie musi pozostać raz na 
zawsze glównem zadaniem naszego Uniwersytetu 
podstawową racyą bytu hebrajskiego Uniwersytetu 
jerozolimskiego. Tutaj student w poszukiwaniu za 
znajomością wszystkiego najlepszego, co powiedzia­
no, pomyślano i przeżyto w  Izraelu, pozostawać 
będzie pod kierownictwem nauczycieli, dlla któryeh 
nic Co żydowskie nie będzie obcem i którzy przy­
swoją mu żydowski punkt patrzenia na wszystko,

co dokoła niego. Tego to bowiem potrzebują Żyt 
dzi dziś przede w sZyst kiom i to posiadać będsSe Baji. 
większe, “prawdziwe życiowe Znaczenie tak (Ha itaą, 
jak i dla naszych dzieci. Legendarna listerka Ka­
zimierza Wielkiego, kiróiła pdLstkleg)oi, opuszczana 
przez Niego wędrowała — jak powiada legenda —i 
po śWiecie w poszukiwaniu za swemi oczami, po- 
niewoż nie mogła zbliżyć się do tranu W&zeejttrwł. 
gącego, nim nie odzyskała swych własnych ocau, 
których pozbawił ją jej królewski kochanek. Ester* 
ka służyć nam może jako symbol dzisiejszej ży» 
dowskiej tragedyi. I my nie mażemy zjawić slą 
przed sądem historyi i my nie możemy spodziewać 
się że odkryjemy na now o świełńe źródło Żydow­
skiej twórczej energii uowet na naszej Własnej at» 
ini i nawet w swym własnym hebrajskim języfctą 
jeżeli nie nauczymy się patrzyć na życie, jego Ba- 
dania i Cele, pod kątem Widzenia żydowskian, m u  
nie odzyskamy naszych oczu żydowskjch. Tniaj, 
w hebrajskim Uniwersytecie jerozolimskim, Żyd 
znajdzie swe oczy.

Samo się przez się rozumie, Se jełeM ncnmow® 
ma być dany punkt widzenia żydawśld, to Ci ktdk 

i rzy kierują studyaitni na Uni W ersyteCie jerwcAka- 
j skim, muszą ten punkt widzenia posiadać. Muszą 

posiadać głębokie przekonanie, że nowa Judea j«te 
beżpwśrednim potomkiem dawnej Judei ! że 
Judei dawnej czy nowej jest ptrOedeWfiiystlriWB Bjfi 
Judeą. Irmeini słowy ich zadaniem nie śmie byó 
tworzenie naśladowczej bezpłciowej i eklektycznej 
kultury w Erec Israel. W  przeCiwnj-m rasie aayllfco 
Uniwersytet hebrajski Bsmdeiułfby się na „A k re" 
z dni apostazyi hełlenistj-CzJlej na warownię uey- 
miłaCyi, z której słaba mnłej-szość mogłaby A pte­
cznie podminować wieczne Wartości knłtury żtrac- 
lickiej i zdziesiątkować szeregi makkabejskicii o* 
brońców świętej własności duchowej żydowskiej, 
P.zecz jasna, że nauczanie w tej inatytacyi nie la ­
dzie niczem krępowane. InkwizyCya jest obcą do- 
chowi Izraela. Nigdy nie mieliśmy w śród nas w ę­
żów, któreby gryzły, lub skorpionów, któreby kłu­
ły i nikt nie mówił tu nigdy do swego htiźiiiego: 
„Jerozolima jest za ciasna bjrś m ógł tu znaleźć 
swą duchową siedzibę1'. Profesorzy tego instytutu 
muszą być ludźmi w całem tego słdwa znaczenia 
wolnymi i muszą wyemancypować się z pod mo­
ralnej opieki Lagardów i Friedrichów Detitscfeów 
i wszystkich tych, którzy zaślepieni nienawiścią i 
pogardą zaprzeczają wszystkich naszych praw 00 
do przeszłości i przyszłości.

Rabini powiadają nam, że budowniczy mi narodu 
są Jego Uczeni. Oni są prawdziwymi twórcami 
Jego przyszłości. T o też spodziewamy się, że Gi Mę­
żowie, którzy poświęcą sw oje życie dla badania 
przejawów Boskiego Ducha w zabytkach historyi 
i literatury, we wierzeniach i Zwyczajach prawach 
i instylucyach Izraelskich, uczynią z uniwersytetu 
hebrajskiego prawdziwe sanctuarium żydowskiego 
geniusza, ognisko duchowe Całego Izraela, CeatruiH 
żj-dowskiej myśli, przepojonej entnzyazmem praw­
dziwie żydowskim dla wszystkiego, Oo prawe I 
wzniosłe, entuzjazmem, który sprawi, że Syon sta­
nie się znowu w  przyszłości stolicą odrodzonej 
ludzkości.

A wówczas dzień dzisiejszy, dzień otwarcia Uni­
wersytetu hebrajskiego w Jerozolimie pozostania 
zapisany jasnemi zgłoskami na tablicach żydow­
skiej historyi na wieki wieków.



Str. 2 „NOWY DZIENNIK1 piąUk 3 kwietnia Nr. 7S

lid. i i t a j i  ilm iia  II. IL
Posiewie ukraińscy pozdrawiają Uniwersytet Hebrajski.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 1. 4. (Sin.) Dziś odbyło się uro­

czyste posiedzenie Kola żydowskiego, zwoła­
ne dla uczczenia otwarcia uniwersytetu he­
brajskiego

Uroczyste {.rzemćwienie wygłosił prezes Ko 
ła pos. Reich, który podniół znaczenie uro­
czystości otwarcia pierwszego żydowskiego 
uniwersytetu. Otwarcie Uniwersytetu hebraj­
skiego jest jasnem światłem w otaczających 
nas w golusie ciemnościach. Mówca w imieniu 
Kota żydowskiego przesyła uniwersytetowi he 
brajskiemu życzenia owocnej procy i pomyśl­
nego rozwoju dla dobra narodu i całej luuz 
kości.
. Po przemówieniu pos. Reicha zjawiła się na 
posiedzeniu delegacya klubu ukraińskiego, zło 
żona z sen. Czerkawskiego, Chruckiego i Ko­
zickiego.

Sen. Czerkawski złożył w imieniu klubu 
ukr. życzenia Kołu żyd. i za jego pośrednic­
twem całemu narodowi z okazyi dzisiejszej 
uroczystości otwarcia uniwersytetu hebr., któ­
ry mień będzie doniosłe znaczenie dla rozwoju 
kulturalnego narodu żyjącego w rozprószeniu 
i  wałczącego ciężko o swoje prawa.

Pos. Reich podziękował delegacyi za życzli­
we słowa, poczem posiedzenie zamknięto.

Telegram Koła Żydowskiego 
do Uniw. Hebr.

Warszawa, 1 4. (Sin) Koło żydowskie wy­
słało następujący telegram w języku hebraj­
skim do Uniwersytetu hebrajskiego w Jero­
zolimie:

„Koło żydowskie w Sejmie i Senacie Rze­
czypospolitej Polskiej jako reprezentacya lu­
dności żydowskiej w Polsce przyłącza się do 
chóru radości narodu żydowskiego z okazyi 
uroczystości otwarcia pierwszego uniwersyte- 1 
tu hebr. w Jerozolimie. — Reich".

Telegram Klubu Ukraińskiego 
do Uniw. Hebr.

Klub ukraiński wysłał do uniwersytetu he­
brajskiego w Jerozolimie następujący tele­
gram w języku francuskim:

„W  imieniu tej części narodu ukraińskiego, 
która mieszka w granicach państwa polskiego, 
a pozbawiona jest wyższej uczelni narodowej, 
witamy serdecznie założenie Waszego pierw­
szego uniwersytetu, wielkiego ogniska kultury 
żydowskiej.

— Reprezentacya Ukraińska w Sejmie 
i senacie Rzeczypospolitej polskiej'*.

m s m i l i  u l i  M in  ki. Dnisa I t i n U m
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, Y. 4. Sin. Ks. Ussak, który schro 
nil się wczoraj w konsulacie polskim w Miń­
sku, został wydanym władzom sowieckim i 
przewieziony do Petersburga.

Pos. sowiecki w Warszawie, pan Wojkow 
był dziś w ministerstwie spraw zagr. i zazna­
czył stanowisko sowieckie wobec zamordowa- 
■ — 1 — 1— 1  — r  Tiumn rra w r

Konwent seniorów [
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 1. 4. (Sin) Na posiedzeniu kon- ! 
wentu seniorów wicemarszałek Moraczewski 1 
przedstawił, iż ze względu na obfity porządek 
dzienny jutrzejszego posiedzenia sejmu, jest 
wskazanem ograniczyć czas przemówień do 12 
minut. Postanowiono sprawę zgromadzeń 
zdjąć z porządku dziennego, a w dyskusyi 
nad wnioskiem nagłym Wyzwolenia o rozwią 
zanie sejmu nie stosować ograniczeń co do 
czasu. W  razie przyjęcia nagłości wniosku od­
będzie się dyskusya merytoryczna na posiedze 
niu piątkowem.

• • •
Warszawa, 1. 4. (Sin) Na komisyi skarbo­

wej przyjęto projekt ustawy o popieraniu bu­
dowy domów mieszkalnych w miastach.

nia przeznaczonych do wymiany Bagińskiego 
i Wieczorkiewacza.

Jak się dowiadujemy, władze sowieckie po­
stanowiły mimo tragicznego zajścia w Stoł- 
pcach wydać ks. Ussaka i sędziego Łaszczkie 
wicza (przeznaczonych, jak wiadomo, do wy­
miany za Bagińskiego i Wieczorkiewicza).

Wydanie ma nastąpić w piątek.

wóćki:
Czyszczona 
Perła mocna 
Starka 
Starucha 
Żytnićwka

Rząd będzie się starał o zniechęcenie ludne 
ści do wyjazdu zagranicę!

P o s M im le  komisyi budżetowej. —  Przed uchwaleniem budżetu 
ha rok 1925. —  Przemówienie prem. GrabskieffO.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 1. 4 Sin. Na posiedzeniu komisyi bu 

dżetowej przedstawił referent pos. Zdziechowski 
całość budżetu na rok 1925.

Przedstawiwszy sposób wykonania budżetu za 
rok miniony, wykazywał referent postępy jakie 
przedstawia budżet obecny. Następnie omawiając 
kryzys gospodarczy w kraju zanacza, iż polityka 
premiera Grabskiego była antygospodarcza, lecz

wego, zalecając w końcu przedeWSZystkiem oszczę­
dność dla wykonania budżetu na rok 1925 w obec­
nych ramach.

Następnie zabrał glos premier Grabski, udziela­
jąc z p C/ątku wyjaśnień co do będącego w ubiegu 
bilonu, zapowiadając W najbliższej pizyszlości w y­
cofanie banknotów jednozlotowych. Premier wska 
żuje, iż najbliższe pół roku będzie Ciężkie dla na-

Że nie jest to winą rządu lecz sejmu, który dawał szego życia gospodarczego i że trzeba będzie oszozę-
rządowi podatki rujucjące kraj. WTProwadzenie . dzać ażeby pozostać w ramach budżetu,
podatku majątkowego w kraju bez kapitału było j Obecnie do aktualnej obecnie sprawy paszportów 
■Czynem antygospodarczym, równie jak wprowatfee- oświadczył p. premier, że chodzi tutaj o znaczne
nie podatku obrotowego, który pozatem przyczynił ograniczenie wyjazdów i że rząd starać się będzie
•ię znakomicie do zwiększenia drożyzny. Następnie j o zniechęcenie ludności do wyajazdu zagranicę. Na-
utnówii referent sprawę ujemnego bilansu handle- leży się raczej starać o zatrzymanie ich w kraju,

ażeby przy pomocy pieniędzy któreby zagranic! 
Wywieźli, przyczynić się dd rozbudowy krajowycff 
zdrojowisk. \V tym celu rząd jest gotów  część po. 
życzki amerykańskiej na to przeznaOsyć. Jest ta 
tak samo dobry cel jak odbudowa fabryk.

Na tem posiedzenie skończono. Jutro odbędził 
się trzecie Czytanie budżetu.

Z Senatu
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 1. 4. (Sin) Na dzisiejszem posiew 
dzeniu senatu ratyfikowano konwencyę hgiy- 
dlową 2 Holandyą.

Referent sen. Grabski prosi, by sprawę brad 
poważnie, choć jest to nasz trzynasty traktat 
handlowy i referowany jest 1. kwietnia.

W  dalszym ciągu załatwiono kilka droB* 
nych spraw, poczem odroczono posiedzenie d<ł 
23 kwietnia. Było to ostatnie posiedzenie prz&Ę 
świętami.

Ustawa o poborze rekruta 
na rok 1925

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, ł. 4. (Sin) Na posiedzeniu komf* 

syi wojskowej referował pos. Kościałkowsk! 
ustawę o poborze rekruta na rok 1925.

Pos. Miedziński atakuje min. spraw wojsk, 
z powodu złego szkolenia wojska i stawia 
wniosek o wyrażenie votum nieufności min. 
Sikorskiemu.

Wniosek pos. Miedzińskiego upadł uzyskaW, 
szy tylko 4 głosy.

Do art. 2. ustawy o poborze rekruta stawia 
pos. Lieberman wniosek, aby służba trwała l|t 
rok. Wniosek upadł uzyskawszy 5 głosów.

GMINY ŻYDOWSKIE NA KRESACH. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 1 4. (Sin) Na posiedzeniu Kola 

żyd. obradowano nad sprawą gmin żydów* 
słuch na kresach i uchwalono starać się o roz* 
ciągnięcie ustawy o gminach obowiązującej 
w Kongresówce.Na konferencyę czwartkową! 
która się odbędzie w tej sprawie 7. min. Thu* 
guttem, wydelegowani zostali posłowie: Reich# 
Grinbaum, Brod, Weinzieher i Kirschbraun.

Porozumienie angielsko-tureckie 
w sprawie Mossnln

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń, 1. 4 (D.) Rokawania turecko-angielskie 

w  sprawie Mossulu przybierają bardzo pomyślny 
charakter, tak że istnieje nadzieja, że niepotrzebną 
będzie interweneya Ligi narodów. Turcya zgadza 
się na ugodowe załatwienie sprawy w  zamian zal 
otrzymanie miasta Mossul i południowej części wi* 
lajetu Mossul. W  zamian za to daje Anglii gwaran-i 
cye co do granic Iraku.

Francy a odnosi się do tej zmiany w rokoWtw 
niach angielsko tureckich przychylnie.

Stany Zjedn. nie udzielą poży­
czek na zbrojenia

(Telefonem od naszego korespondenta)' 
Wiedeń, 1. 4. (D) Z Waszyngtonu donosząS 

Na konferencyi prasowej oświadczył przed­
stawiciel rządu, że St. Zjednoczone mogą udzie 
lić państwom europejskim pożyczek na cele 
gospodarcze, ale nigdy na zbrojenia, jak W 
huało miejsce w kilku państwach na wscho*, 
dzie Europy.

Aresztowanie mordercy Amalii 
Leierer

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Morawska Ostrawa, 1. 4. (D) Władze poli*j 

cyjnie aresztowały tu pewnego osobnika, po* 
dejrzanego o współudział w zamordowania 
Amalii Leierer w Budapeszcie. Istnieje podej* 
rżenie, że osobnik ów, podający, że nazywa się 
Schlesieger, jest identyczny z poszukiwanym 
jednym z morderców Leierer, Petersem.
Rokowania Grecyi z Romunią 

o przymierze
Wiedeń, 1. 4. (D) Grecy a przystąpi w Erót^ 

kim czasie do rokowań z Rumunii o zawarcia 
przymierza.
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limuMl i W śm? Ili. i Mmii!
uroczysta akademia hebrajska. —  PodniosCy nastrój. —  nabożeństwo 

m- synagodze postępowej. —  Uroczyste kazanie rabina Br. schmelkesa.
U R O C ZYSTA AK AD EM IA H EBRAJSKA.

Pięrw&ią UroczySlpscT.i urządzoną z okazy i olwar- 
Cia LTOdwer^ytetu hebrajskiego była akademia he­
brajska, która skupiła znaczną ilość publiczności, 
•zcjególnie zaś starszej młodzieży. W  imieniu „Tar- 
tmtt. ’ Zagoił akademię

P SZ. W ALK O W SK I, 
który W Serdecznych słowach podniósł doniosłość i 
n.aczem e taj pamiętnej chw ili w której wśród gór 
jjudejskich powstaje najwyższa uczelnia hebrajska. 
Każdy naród przeżywa okres powstania, rozkwitu i 
spadku, po którym następuje okres zupełnej smier- 
Ł, tw od u . JHaród przechodni potem do wielkiego 
cłuentarzyska narodów, do historyi Także i naród 
tydow ski przeżywał takie okresy, lecz po każdym o- 
krc Sie upadku przychodził okres rozkwitu i rozwo­
ju . P o  Ostatnim okresie upadku, okresie asymdlacyi
(  i d  uł czas rozkwitu syonizrrfft. Wszechnica he-
fcrajStLa jest pierwszym zwiastunem tego rozkwitu. 
(Uniwersytet Lsbiajski stworzy nam nową kulturę 
hebrajską, opartą o wiedzę i etykę równocześnie w 
duchu prorokOw naszych.

Gór i Gofim .ło i naprzeciw góry Mor ii, z której 
(Wyszło hasło: „I  miecze przekujecie na lemiesze". 
K  tej przyczyny możemy śmiało wyrazić nadzieję, 
fee wszechnica nasza stanie się światłem dla wszyst­
kich notfudow i początkiem nowego okresu dla na- 
azego Oarodu. Jako drugi przemówił

P. BENZION R A P  A PO RT,
który w niezwykle interesującym głębokini i owia­
nym azcze rem uwielbieniem dla dóbr duchowy ch 
ttyOiOStWtt przemówieniu wskazał na analogię, jaka 
Istnieje między stworzeniem jesziwy przez Jochana- 
na Ben Zakaja a obecnem otwarciem Uniwersytetu 
Hebrajskiego. W  czasie, gdy w róg pustoszył Jero­
zolim ę, gdy naród był gnębiony ciężką niewolą 
(Rzymian i stał na progu długo wiekowego golusu 
•tworzył starzec Jochanan Bethami ir i-sz, dzięki któ­
remu zachowaliśmy naszego ducha narodowrgo. 
fTa'k, jak wówczas w chwili, kiedy straciliśmy na­
szą samodzielność narodową a zbudowaliśmy św ią­
tynię dla duotia narodowego tak i dzisiaj, kiedy sta- 
Ijeniy u progu nowego okresu w naszych dziejach, u 
progu, gdy ciemny golus zdaje się już być za nami a 
pierwsze blaski odrodzenia ukazują się na niebio­
sach żydostwa budujemy świątynię dla ducha żydo­
wskiego Nie zadawalniamy się tą godną najw yż­
szej CzCi pracą chaluca palestyńskiego, lecz buduje­
my liaszą własną wszechnicę, która ma skupić 
Wszystkie żywotne siły duchowe żydostwa.

Podobieństwo między czynem Jochanana Ben Za- 
fcflj a czynem, którego dokonuje żydostwo w obe­
cnej chwili polega na tern, że oba te czyny mają na 
Celu tworzenie dnszy narodowej. Każda społeczność

żeńslwie wzięli udział przedstawiciele licznych or- 
ganizacyi i inslyliiCyi żydowskich, jakoto przedsta­
wiciele gminy żydowskiej Egzekutywa OrganizaCyi 
Syonistycznej dla zachodniej Małopolski i Śląska, 
reprezentanci Stowarzyszenia kupców żyd. i Sto- 
warz. rękodzielników, reprezentanci loży ,,Bnej 
Brith , „Towarzystwa przyjaciół uniwersytetu he­
brajskiego", i przedstawiciele młodzieży akademic­
kiej, młodzież szkolna i licznie zebrana publiczność. 
Po odprawieniu modłów przez nadkantora p. Da­
wida Taffla wygłosił

RABIN DR. SCHMELKES
uroczyste kazanie. W  Serdecznych słowach wskazał 
rab. dr. Schmclkes Ha doniosłość faktu otwarcia 
Najwyższej Uczelni żydostwa.

„Rękojm ię przyszłości twej, podwaliną zbawie­
nia tw ego Będzie nauka i wiedza a bojaźń B oża  
skarbem twoim".

Na ziemi nieśmiertelnych proroków — m ów ił ka­
znodzieja —  nowo powstała świątynia ducha otwie­
ra Swe podw oje dla wszystkich narodów, dla wszyst 
kich Wyznań. Na górze Cofim (powstaje nowy ośro­
dek wieday i kultury, który objawić ma całemu świa 
tu utajone siły narodu żydowskiego. W  skupieniu 
zwracamy się wszyscy ku Jerozolimie gdzie najle­
psi bracia nasi, najszlachetniejsi Synowie świata 
biorą udział w  poświęceniu now ego przybytku wie­
dzy W którym czysta myśl pracować będzie nad po­
znaniem prawdy Wiekuistej Tw orzy się nowy war­
sztat prący dla odkrycia tajemnic odległych krajów 
dla głębszego zrozumienia przeszłości starych naro- | 
dów  W szechnica Jerozolimska będzie łącznikiem [ 
między szczepami, które do dnia dzisiejszego stano- [ 
wią dwa odrębne, niezrozumiale dla siebie światy; ! 
będzie tłumaczem różnych wyznań, które hoM ując j 
odmiennym celom i dążnościom stoją zupełnie zdoła i 
od siebie. Najwyższa uczelnia hebrajska będzie Ser 
Cem i mózgiem narodu żydowskiego, który jak on- J 
giś nadal przemawiać będzie do ludów językiem 
psalmów i proroków. Słońce, którego odnowienie 
dzisiaj poświęcamy, a które nowym blaskiem zaja- 
śni nad grodem Dawida ogarnie promieniami swe- 
mi wszystkich naszych braci gdziekolwiek przeby­
wają. T o  nowe ognisko duchowe skupi koło siebie

Krótką jesl praca —
Słodkiem spoczywanie,
Gdy czyścisz „PtC U SC R t11 
Trzewiki Twe, Panie!

„ P t ł R w S "
Chem. źakł. Przemysł. Kraków.

kwiat młodzieży żydowskiej, która pilnie i u- 
miejętnie pracuje na niemal wszystkich warsztatach 
nauki i sztuki. Bujny ow oc, który wyrośnie na nowo 
zasadzonem drzewie oświaty podniesie znaczenie na­
sze powagę naszą, w  oczach narodów, które n aród ' 
żydowski za czasów swej świetności obdarzył skar­
bami swego ducha.

W  tej epokowej chwili, której równej nieutn W 
naszych dzieja-cn, korzymy się w  dmszy przed nie- 
biańskiemi postaciami bohaterów ducha którzy nas 
podtrzymywali w czasach zwątpienia i rozpaczy, 
składamy hołd heroom czynu, którzy nie zważając 
na żadne trudności i ofiary u tor u wali nam drogę 
do odrodzenia i wyzwolenia; wyrażamy cześć naszej 
młodzieży świadomej Celu i pełnej zapału, która po­
dejmując się najuciążliwszej P*acy, dokonuje co* 
dów energii i poświęcenia; otuchy i odwagi (łodaje 
nam wspaniałomyślność tych cj w. Knowanych nar o- 
dów, które okazują pełne zrozumienie dla raszych 
praw do najwyższych dóbr kuitHury. *

Po odśpiewaniu Hatikwy przez obór pod batutą 
p. Józefa Hoffmanna publiczność w uroczystym na­
stroju rozeszła się. 
m —1 ■ O-O- - 1 —

Żyd. Towarzystwo Gimnatyczne 
w Krakowie

komunikuje: Na odbytem dnia 31. III. br. ple- 
narnem zebraniu Członków, poświęconym 
otwarciu hebrajskiego Uniwersytetu uc.hwalo-i 
no jednomyślnie wysiać telegram powitalny 
w języku hebrajskim do Jerozolimy z wyra-, 
zami radości i hołdu dla* powstałej pierwszej 
placówki duchowego wyzwolenia narodu ży­
dowskiego na wolnej ziemi, przystąpić w chan 
rakterze członka protektora do kraL. Od-r 
działu Tow. Przyjaciół Uniwersytetu hebr, 
w Jerozolimie z jednorazową wkładką 50 zt, 
oraz wziąć ofieyalny udział w uroczystościach 
związanych z otwarciem Uniwersytetu hebr. 
w Jerozolimie.

wszystkimi, przychodzimy dziś do Ciebie ra -  
. dośnie, by modlić się do Ciebie i dzięki skla-

składa Się tak jak jednostka z duszy i ciała. Ciało (]ać Twemu świętemu Imieniu za  Twe miło-
uaroau to jego teraźniejszość, dusza to oparcie te­
raźniejszości na przeszłości i na nadziejach przyszło 
ści. Dusza nrfudu to jego  zmysł historyczny. Biada 
narodowi, który żyje wyłącznie teraźniejszością. I 
yt tonie żydostwa istnieją grupy, które przemawiają 
li tylko w imię teraźniejszości. Grupy te nie mają 
nic wspólnego z żydoslwem jako całością. One też 
Moją z dala od dzisiejszej uroczystości. Nie rozu­
mieją ciągłości ducha naszej hisloryi. My natomiast 
budujemy całą na&za przyszłość na tych podsta­
wach, które nam przekazała przeszłość, 
j Przez Cały Czas golusu kształtowała się dusza na­
rodu w  bt tłumjdraszu. BethamidraSZ był tym źró ­
dłem, z kiórego żydoStwo czerpało przez wieki świa­
dom ość i poczucie narodowe. W głębiając się w 
Skarby ducha żydowskiego slawał -się Żyd tego 
(ducha gorliwym bojownikiem i obrońcą.

Uniwersytet hibrajski ma za zadanie również 
kształtować duszę narodu. Skupi on w około siebie 
WłZystkie dotąd rozproszone siły, pracujące na ni­
wie ducha żydowskiego
I Po przemówieniu p. Rapaporla przyjętem długo- 
ii iCaiemi oklaskami przemówił p. Kopclowicz.

H i  i f t i weiia itniiilii
i y i i o f w r  a przei W iele^neso Hacz. rabina Dr. J. Hertza.

(Tlumar^et 2<? z angielskiego)
Boże wszechświata, który rządzisz nami

L W  uroczystej akademii wziął udział ponadlo chór 
Sbtru pod batutą p. dyr. Sperbera. Pieśni odśpie­
wane prze/ chór jakoteż produkeye solowe p. Spor 
bera frzyję .a  publiczność dlugolrwałymi oklaska­
mi.
i W  podniosłym- nastroju po odśpiewaniu Hati- 
kwy ‘ i eałego szeregu pieśni hebrajskich zakończo­
n o  >k*d.Rlię hebrajską.

* • •
W e środę rano odbyło sie w Synagodze postępo­

w ej przy ul. Miodowej uroczyste nabożeństwo z o- 
ksuyi otwarcia Uniwersytetu hebrajskiego. W n ibo-

sierdzie i Twą łaskę. Wielkich rzeczy, o Panie, 
dokonałeś wobec nas; i nową pieśń zaśpie­
wamy Ci dziś zato, żeś nas utrzymał przy 
życiu, żeś nas zachował i umożliwi! nam 
uczestniczyć dziś w poświęceniu Wielkiego 
Domu Nauki, hebrajskiego Uniwersytetu w Je 
rozolimie, mieście śv iętem. „Tego to dokony­
wa Pan; takie to cudy dzieją się w naszych 
oczach". Oto dzień, który dał nam Pan nasz 
Wiekuisty, będziemy się nim cieszyć i rado­
wać. Boże nasz i Boże Ojców' naszych, zapraw 
dę wiemy, że praca nasza byłaby daremną, 
gdybyś Ty, o Panie, Domu z nami nie budo­
wał. Przyjmij w łasce nasze dzisiejsze modły, 
byś utwierdził Dom ten i utrzymał go nadal 
tak, by stał się źródłem religii i mądrości zkąd 
Twój Naród czerpać będzie Torę i naukę, ra­
dę i pomoc. Spraw, by Twoja boska Istota 
mieszkała w nnn na wieki wieków. Zachowaj 
między nami mędrców Izraela, którzy oświecają 

oczy nasze blaskiem Tory. Wprowadź nas w 
spustoszony ongiś gmach, tak, by Izrael na

kom Uniwersytetu tego, jego żądnym wiedzy 
uczniom i wszystkim jego przyjaciołom: jego 
Ekscellencyi Wysokiemu Komisarzlowi Ziemi 
Świętej; Czcigodnemu Uczonemu, któremu' 
było danem być zwiastunem radosnej wieści 
o sympatyi brytyjskiej dla żydowskiej siedzi-i' 
by narodowej w kraju Izraela; i nareszcie 
wszystkim tym, którym serce nakazało piel., 
grzymkę do Ziemi Świętej i udział w drisiej-* 
szych uroczystościach. Ochroń ich wszystkicH 
od nieszczęścia i zła; zachowaj ich przy życiu; 
oby łaskawe 't we przyrzeczenia uległy W nich 
pełnemu urzeczywisftniemu. Bio' i sławionym 
jesteś gdy odchodzisz.

Stróżu Izraela! Zachowaj resztki Twego 
Narodu! Niech rozpostartym będzie nsm-ot 
Twego pokoju nad dziećmi każdego Narodu, 
którzy zamieszkują ten kraj pod opieką naj-. 
miłościwiej nam panującego władcy Jego EWi 
lewskiej Mości, Króla Jerzego V. Przyspiesz 
ten dzień, w którym wszystkie narody zrozu­
mieją, że mamy jednego Ojca, że jeden Dójg 
stworzył nas wszystkich, a wówczas bogoboji 
ność i pobożność zapanują na ziemiach i ntt 
morzach,

„Niech łaska Pana naszego Boga Wiekuiste­
go będzie z nami i niech utwierdzi pracę rąBswej ziemi odnowił się i odmłodził. Boże nasz i 

w niebiesiecli. Pobłogosław twórcom i kierowni j naszych pa wieki wieków, Amenl
 L1rPrin 3iis - M l kmk jdpnf

(x ) „Hebrajskie prima aprilis" —  pod tym tytu­
łem zamieszcza „demokratyczny organ antysemity 
zmu postępowego w  Polsce „Przegląd W ieczorny"

artykuł wstępny uo marginesie otwaiCia uniwer#?* 
tetu hew ajskiego w Palestynie.

Pod tym samym prawie tytułem napada, im b f
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lego słowem .występuje" określić nie można — 
Łundo-wska „Folkszeitung' na nową „instytucyę kle- 
fykalną".

Dziwne zbratanie się bundowców j antysemitami 
,,postępowymi" uderzać musi każdego, to nagłe i nie 
spodziane pobratymstwo ideowe mówi wiele za sie­
bie. Komentarze są na pierwszy rzut oka zbyteczne, 
fcle interesującą jest rzeczą zibadać pobudki tych 
dwuch wrogich wystąpień. I tu odrazu widzimy, że 
.Przegląd W ieczorn y  kieruje się anglofobią i dla­
tego nie bardzo się cieszy, gdy Anglia usadawia się 
politycznie w  Palestynie. Na bzdury, złośliwości i 
różne niesmaczne wycieczki /postępowego parality­
ka z „Przeglądu" nie mamy wcale ochoty reagować, 
tembardziej, że stanowisku polskiej prasy Wobec ży­
dowskiej odbudowy Palestyny poświęciliśmy już 
sporo miejsca.

Ale nasz „zly“ brat z Bundu rozsierdził się na 
dobre i aż kilka artykułów uniwersytetowi pośw ię­
cił, nie wliczając krótkich i dłuższych feljelonów. 
Jeżeli ktoś tak bardzo głośno krzyczy, widocznie go 
boli.Pojmujemy ten szczery ból Bundu gdy milsi 
jwłasneini oczyma przyglądać się dziełu odbudowy 
(Palestyny, gdy musi wTe własnych szeregach zwal

c /a ć  nastroje palestyńskie. Pociesza się więc niebo­
raczek, że to psychoza masowa, że nie traci zupeł­
nie grąntu pod nogami, że nadejdą jeszcze dla 
„Bundu" dobre, świetne Czasy.

Marne to pociechy bankruta, który żyje resztkami 
kredytu, który nie widzi przed sobą żadnej drogi 
wyjścia. Ulitujmy się w ięc nad jego cierpieniem, ale 
uszanować tego boi u nie potrafimy. MajaCzy „Folk-- 
zeitung" o maskaradach o klerykalizmie i tylko pot 
gębkiem wspomina o banl.ruciwie i rozpadaniu się 
swego szkolnictwa. Czerna nie zastanowił się nad 
strasznem położeniem Swych szkól? Czemu nie mo­
bilizuje wszystkich swych sił, by te szkoły urato­
wać? Czemu nie (amie rąk z rozpaczy nad brakiem 
teatru ?

Bo kultura, szkoła, literatura — to dla „Bundu" 
tylko partyjny kapitał. Interes partyi przedewszysi- 
kiem — oto maksyma tych czerwonych pólasymi
latOTÓw.

Krzyczą i ujadają tak głośno, bo się boją o los 
partyi. Do budowy nie zdolni, żyją teraz tylko 
krzykiem. Piana występuje im na usta, gdy widzą, 
że żydostwo buduje i tworzy,

W

Głosy prasy warszawskiej o zamachu
na Bagińskiego i Wieczorkiewicza

Prasa warszawska bardzo ostro występuje prze­
ciwko zamachowi na Bagińskiego i W ieczorkiewi­
cza wyrażając obawę o los polskich więźniów bolsze 
Wickich, których oczekuje teraz wielkie niebezpie­
czeństwo.
. Na razie przytoczymy tylko glosy , Kujyera Po- 
n n n e g o " i „Warszawianki".

1 tak „Kuryer Poranny" pisze:
Ciężką krzywdę dla interesów państwa stanu- 

ffi także przykład anarchii, zupełnie niedopusz­
czalnej w praworządnem społeczeństwie. Tem 
gotrzej jest, że takiego przykładu dostarcza fun- 
keyonaryusz władzy, której specyalnem zada­
niem jest strzeżenie praworządności i porządku 
publicznego. W ielką za to odpowiedzialność po­
noszą ci, którzy nie wahają się większą przywią 
zywać wagę do lekkomyślnego podniecania nie 
JSctzącyCh się z niczem afektów, niż do w ycho­
wywania społeczeństwa w obowiązkach karności 
pubUoznej i iqtorzą.dk«\vanego prawnego ładu 
państwowego.

Bardzo ostro przeciw poiicyi występuje „Robo- 
taik", pisząc:

Słało się to na kresach. Zbrodnię popełnił 
urzędnik policyjny! I to jest swego rodzaju 
przyczynkiem do gospodarki państwowej na kre­
sach. Utrwalił się tam system samowoli admi­
nistracyjnej, panuje tam duch bezprawia i gwał­
tu! Notowaliśmy liczne objawy policyjnego roz- 
pasania i zdziczenia. I nie jest Zapewne przy­
padkiem, że na tych „Dzikich polach" znalazł 
tsię policyant który uznał się za pana i władcę 
oddanych pod jego opiekę Więźniów. Wytwarza 
tsię jakiś dziki chaos; jedni są opłacani przez 
bolszewików i pozostają w cichych z nimi sto­
sunkach, drudzy uważają, że można i należy po­

pełniać wszelkie zbrodnie w stosunku do bolsze­
wików lub podejrzanych o bolszewizm. Tylko 
poczucia prawa -i państwowości tam niemasz.

Za policyę odpowiada p. Ratajski; za admini­
strację i policyę kresową — p. Smólski. Za 
kompromitacyę Państwa oni przedewszystkiem 
są odpowiedzialni i oni winni niezwłocznie u- 
stąpdć!

Także „Echo Warszawskie" żąda sanacyi stosun 
ków panujących w po-licyi, motywując to w sposób 
następujący:

Również musi być jasno WytłómaCZone, co  to 
za stosunki panują w poiicyi, że taki posterun­
kowy na takie waży się Czyny? Podnosi rękę 
zbrojną na decyzyę Rządu? Co to wszystko ra­
zem jest? Czy czasem nie objaw y choroby?

Majestat Rzeczypospolitej podwójnie zniewa­
żony i ekspiaCya nieunikniona. Spieszmy z nią. 
Zaiste nie pora dzisiaj Szukać dla Polski no­
w ych powikłań i trudności na terenie między­
narodowym! Wprost nieobliczalne są te czynni­

ki, które rządowi —  gdyby nawet błądził —  w tej 
formie rzucają już nie kłody, ale cuchnące bom ­
by pod nogi. Wysiłki ministra spraw zagranicz­
nych zmierzają na podstawie konsolidacyi we­
wnętrznej do skonsolidowania pokojowych sto­
sunków z sąsiadami, ale Cóż poradzić na to, kie­
dy się ta praca ministra nie spodobała w osta­
tniej chwili polieyantowi!

Wreszcie i , Kuryer Warszawski" to samo zajmu­
je stanowisko, pisząc:

„Fakt, że władza polska nie może zaufać na­
wet tym organom swym, które są jej bezpośre­
dnim ramieniem wykonawCzem, wzbudzi znowu 
podejrzenie, że „w  Polsce jak kto chce" i za­
chwieje autorytetem państwowym. T o kryle- 
ryuni zewnętrzne dominuje dziś i musi znaleźć 
główny wyraz w naszych wrażeniach, lubo i- 
slnieją jeszcze inne wielorakie motywy mo­
ralnego potępienia anarchii zdradzających się 
w samosądach".

„PRAWDZIWEJ FRANCKA 
DOMIESZKI DO KAWY**
mianowicie nazwa „FratlC k I m ły n i k

kawy“ występują na nowem opako­
waniu w skrzyneczkach brunatuo-niebiesko- 

białego koloru szczególnie wybitnie.

„Prawdziwa Francka 
z młynkiem do kawy**
pozostaje nadal niedościgniona pod względem 

aromatu, smaku i wydajności.

KRONIKA POLITYCZNA.

Rada Naczelna P. P. S. o kwe. 
styi narodowościowej

Jak już donieśliśmy, obradowała w  niedzielę i w 
poniedziałek w Warszawie Rada Naczelna P. P. &  
Na porządku dziennym była między innemi sprawa 
narodowościowa w Polsce. W sprawie tej przyjęto 
następującą rezolucyę;

Rada N. stwierdza, że jednym z najpilniej do ma. 
gających się ro-związania zagadnień życia wewnętrz­
nego Polski jest sprawa narodowościowa.

Rada N. oświadcza, że P P. S. w myśl uchwał 
swych Kongresów wysuwa w tej dziedzinie nast. 
żą dani a :

1) autonomia terytoryalna dla mniejszości narodo­
wych, zamieszkujących zwarte terytorya;

2) całkowite i rzeczywiste równouprawnienie 
wszystkich obywateli Rzeczypospolitej;

3) zapewnienie w drodze ustawowej wszystkim 
mniejszościom narodowym zupełnej swobody roz­
w oju kulturalnego.

Rada N. stwierdza, że P. P. S. — nie przerywa­
jąc ani na chwilę walki o  żądania powyższe, użyje 
niezwłocznie wszystkich środków rozporządzalnych 
w Celu:

1) przeprowadzenia gruntownej naprawy admini- 
siracyi państwowej w  województwach wschodnich;

2) wprowadzenia w życie przepisów Konstylncyi,
  -̂T— ' i " mi—

GEORGES CLEMENCEAU.

Baron Mosas
(Ciąg d a ls Z y ).

Teatr wydawał mu się tak samo nudnym jak ży- 
ĆCie. Czyż mogły gu zainteresować czyny ludzi, któ- 
nzy podstępem, przemocą (alho też uciekając się do 
jakiegoś deus ex machina) usiłują uzyskać rzeczy, 
których nie mają, gdy zapomocą marnego miliarda 
można się zupełnie obejść bez tych nudnych awan­
tu r? A  gdy się ma takie proste rozwiązanie, albo 
g dy  się człowiekowi zdaje, że w każdej chwili takie 
rozwiązanie mieć można jakąż satysfakcyę czer- 

mopśna z innego rozwiązywania problemów 
ludzkości ?

Pozostały więc jeszcze piękne sztuki. Ziewać w 
operze, po za obnażonemd zawsze prawie temi Satne- 
IBi pdecyraa, kupować przereklamowane obrazy, kie­
rując się opinią fachowców, ponieważ własnego 
zdania w  tych sprawach mieć nie można, a CZylłdć to 
tylko dla mody albo z interesu? Albo może zbierać 
antyki, tabakiery lub —  szelki, jak to czynił znany 
baron, lew paryskich salonów? P o  co? Jakąż radość 
mieć można, gdy się hołduje tym śmiesznym o ry ­
ginalno stk om?

Istnieją wreszcie i ostatecznie uczucia dla wszech- 
ttadzkości, uczucia, płynące z miłości bliźniego, po­
trzeba służenia postępowi szerzeniem oświaty, pie- 
^goęwaniaui nauki opieką sad wymówkami. Ala

i to wszystko jest już zbyt starem i nudneni i nie 
może wzbogacić duchowo Człowieka, który wszak 
nie będzie oczekiwał nagrody Za to, Oo ukochał, gdyż 
niczego nie kocha, chociażby z tego jednego powo­
du, ponieważ n.ie spotkał się jeszcze z zupełnem ja- 
kiemś oddaniem tub wręcz stanowczą odprawą.

Musi się coprawda być dobroczynnym, by z je­
dnej strony zadowolić opinię publiczną, a z drugiej 
strony siebie samego. Nie przychodzi to zbyt tru­
dno. W  Karlsbadzie zobaczył Baron Mozes tablicę 
nowoczesnych faryzeuszy z napisem: P recz z żebra­
niną. W ręczając gminie małą jakąś sumkę dla Ce­
lów dobroczynnych, nabywa się tem Samem pra­
w o aresztowania każdego żebraka, albo można po­
zwolić mn zginąć z głodu, a nikt nam nie zarzuci o- 
krucieństwa, skoro się przecież ofiarowało jakąś 
sumę dla celów  dobroczynnych. Jest to uproszczo­
ne chrześcijaństwo zmechanizowana ewangelia. A 
Baron Moses nie uznawał innej metody pom ocy. Co­
rocznie składał na ręce odpowiednich władz jakąś 
stałą kwotę, która była rodzajem dobrowolnego sa- 
moopodatkowarria się. Gdy to uczynił, m ógł Co wie­
czór spokojnie sobie powiedzieć: „jestem dobrym ".

Nie, biedny ten człowiek nie znał dobroci serca, 
tej głębokiej radości, którą nam sprawia Zadość­
uczynienie Czyjemuś żyr7 :iin. tej satysfakcyi pły­
nącej często z rezygnacji , własnego życzenia, z o- 
fiary własnego ja, by tem i.kupić szczęście drugich. 
Ponieważ nie był jednak złym człowiekiem, a żebra­

cy oblęgiwali bramę jego pałacu stworzył daleko 
od swego prywatnego mieszkania jakąś instytucyę 
dobroczynną. Funkcyonaryusze tej msjytucyi otwie­
rali listy, które przychodziły pod jego adresem, 
przeprowadzali kontrolę faktów i zapoduń petentów 
którym potem pomagali w  miarę możności.

Nigdy mu nie przyszło na myśl, samemu Zapo- 
znać się z nędzą ludzką, samemu wdrapywać się na 
schody poddaszy lub zslępywać do nędznych sute- 
ryn, wzruszać się widokiem nieszczęścia i odczuwać 
bezbrzeżną rozkosz, gdy można pełną dłonią przyjść 
człowiekowi z pom ocą, ulżyć jego niedoli i zmniej­
szyć tę sumę cierpienia i bólu bożym wyrokiem nad 
człowiekiem zawieszoną. Tego rodzaju myśli nape. 
wno by nie zrozumiał ten niewolnik własnego bo­
gactwa.

W ychowany w  murach stanowych przesądów, 
pozwalał rozdzielać, sam zaś nigdy nie dawał. Gdyj 
stworzył szpital, lub bogatym datkiem obdarzył ja­
kąś inną instytucyę dobroczynną płynęły pieniądz* 
wprawdzie z jego kasy ale ta pom oc nie była wyra­
zem jego duszy, nie pochodziła bezpośrednio z jego 
serca. Nie towarzyszyła jej myśl o tem Cichem szczęj 
ściu, które do życia pow ołać m ogły jego  ręce. Jest 
to klątwa miliardów.

Moses, gdyby był biedny chwyciłby się każdego 
zajęcia, poznałby może wtenczas także to szczęści* 
płynące z bolesnej ofiary siebie dla szczęścia czyje­
goś. Jako bogaty człowiek ni* miał dostępu do tegfl
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(<oiyc*aeyca pa aw mniejszości narodowych;
b) przeJMrowndzenia w województwach wscho- 

(Bnich w yborów  powszechnych do instytucyi saino- 
pząoowych;

4) wykonania bez szykan i odchyleń ustaw tak zw. 
językow ych;

( j  zaniechania wszelkich szykan administraCyj 
hycfa w stosunkn do mniejszości narodowych, zwłasz 
■nć- w dziedzinie szkolnictwa i pracy oświatowej;

14) wyzwolenia polityki państwowej z pod wpły 
Wow nacyonaiizmu.

Jak w poniedziałki pracują 
nasi posłowie.

Koma. a budżetowa miała w poniedziałek Wysłu­
chać generalnego referatu pos. Zdziechowskiego o 
budżecie. Oprócz referenta zjawili sic na komisyi 
przewodniczący pos. Gruszka (Piast), ipos. Rozma­
ryn (K oło żyd,), Paczek (P. P. S.), Michalski (Ch. 
N-V Michalak (N. P. R ), ks. Kaczyński (Ch. D.) Ry- 
mar (Z . L. N.) i Szpital (Piast) — razem zaledwie 9 
Członków komisyi, a dwa razy tyle senatorów, którzy 
z  Ciekawości przyszli się przysłuchać.

P. prezes ministrów Grabski, który przybył do 
Sejmu i miał uczestniczyć w  komisyi, oświadczył, że 
inne zajęcia nie pozwalają mu tracić Czasu na wy­
czekiwanie ąuorum i musi komisyę opuścić.

W obec tego przewodniczący pos. Gruszka, odro­
czył posiedzenia komisyi na ś^-odę.

Przyjazd ministra Benesza do 
Polski

Czas przybycia p. Ministra Benesza do W _rsza- 
wy nie jest jeszcze ostatecznie ustalony. Wedle o- 
st nich purozumiewań się najprawdopodobniej przy 
b  łby p. Benesz na czas od ii-go do 5-go kwietnia 
!«•., bo gdyby nie zdążył do tego czasu przyjech',1 
by dopiero po Wielkanocy. Z przyjazdem p. Mini­
stra Benesza oprócz  podpisania układu handlowe­
g o  polsko- czeskiego, zwiążą się bardzo poważne 
furady polityczne.

Przyjazd socyalisty Pawła 
Boncoura

Za tydzień, w poniedziałek 6-go kwietnia, przyje- 
zfade do Warszawy, na pięciodniowy pobyt w na­
szym kraju, p. Paul Battcour, jeden z najwybitniej­
szych przedstawicieli dzisiejszego świata politycz­
nego francuskiego.
1 P. Paul- Bancour, należący do stronnictwa socya- 
listycznego, znal a Z! się po wyborach 11-go maja 
1924 r. w obozie większości. W  Komisyi WOjsko- 
.wej, po zebraniu się Izby Deputowanych, był kan­
dydatem lewicy na przewodniczącego ale w  głoso- 
Waniu przeszedł jednak b. Minister Wojny w Rzą­
dzie p. Poincare‘gu p. Maginot, który dopiero obe­
cnie, w  wyborach na r. 1925, ustąpił miejsca kandy 
datowi lewicy. W ówczas zaś, w lipcu 1924, p. Her- 
riot powołał p. Paul-Boncour‘a nu stanowisko prze 
w t  droczącego Rady Obrony Państwa. W e wrześniu 
1924 przybył p. Paul Boncour do Genewy, jako 

(jeden z delegatów francuskich na Zgromadzenie Li­
g i. a w szczególności jako główny przedstawiciel, 
Stanowiska wojskowo-politycznego Francy i w spra- 
.wie bezpieczeństwu i rozbrojenia, Czyli w pracach

wszystkiego. Miał jednakowoż zawsze to uczucie, ze 
Czego ■ niedostaje czegoś brak dobrodziejstwom, 
które wyświadczał. Nie m ógł tylko Wiedzieć, w  czem 
ten brak polega.

„Nie jestem dtość bogatym, by całkowicie usunąć 
nędzę z tego świata" — zwykł był mawiać. Tanin 
tym lrazesem usprawiedliwiał swoją niemoc. Nie za j  
d_ł sobie jednak trudu, by stwierdzić czy rzecz; - 
wiście usunął nędzę przynajmniej tam, gdzie to 
m ógł uczynić, Nie spytał się też nigdy, czemu tej je­
g o  ściśle tylko pieniężnej pomocy nie towarzyszy 
moralne zadośćuczynienie, które powstaje z bezpo­
średniego kontaktu między darującym, a obdaro­
wanym

Gdyby mu danem było poznać uczucie przyjaźni, 
gdyby On, niezdolny do uczuć przyjaznych wobec 
ltogokulwiekbądź m ógł przynajmniej zgłębić tę roz­
kosz bezinteresownej przyjaźni! Ale kto m ógł być 
ijego przyjacielem? Co za lu&zi W ogóle znał?

Żebraków, pasOrzytów, przemysłowców i speku­
lantów, którzy zwracali uwagę tylko na jego pie­
niądze wielkich panów, którym niedowierzał i ró 
wruCześnie im prawił komplimenty, a którzy ze 
SWcj strony go nie unikali, Chociaż nie bardzo g o  
szanowali. Reszta ludzkości była dla niego książką 
Da siedem zamkniętą pieczęci. Gdzie i kiedy m ógł 
bowiem się spotLać ze Surową ale Szczerą otwar­
tością' robotnika, Z prostotą i dobrocią serca zwykłe 
g o  Człowieka, z bezinteresownym idealizmem myśli- 
cwln, któryby mu o u y  otworzył na własne ja? Cdn.

nad Protokółem. Zarówno codzienne jego prace ów ­
czesne jak dwie wielkie mowy w Komisyi Rozbroje­
niowej, w  chwili ustalania tam Protokółu, oraz w 
ipełne-m Zgromadzeniu, były szczególnie świetne.

Jest on bardzo gorącym  przyjacielem Polski.
Pobyt w Polsce p, Paul- Boncour‘a, który należy 

do najbardziej Zaufanych przyjaciół politycznych p. 
Ilerriola  będzie miał też poważnie znaczenie dla u- 
trwalenia wspólnych poglądów brancyi i Polski na 
obecne rokowania o  bezpieczeństwo.

P. Paul Boncour, który przybj-Wa na zaproszenie 
Polskiego Towarzy stwa Przyjaciół Ligi Narodów, 
przemawiać będzie na wielkiem zebraniu ipublicznein 
podejmowany będzie przez p Ministra Spraw Za­
granicznych i innych Członków Rządu oraz przez 
koła polityczne w  szczególności Sejmu i Senatu.

NA MARGINESIE.

Eli Bluer
Kroniki enńgracyi palestyńskiej zawierają 

tyle ważnych i doniosłych spraw i wydarzeń, 
iż mogą lalwo przeoczyć postać 13 letniego 
chłopaczka, która dla nastroju panującego w 
ulicy żydowskiej jest znamienniejszą od wie­
lu głośnych aktów i uroczystych deklaracyj.

Tylu ludzi wyjeżdża zresztą dzisiaj do Pa­
lestyny, że trudno żądać, aby specyalnie zaj­
mował się ktoś Elim Bluerem, „emigrantem" 
z Warszawy.

A przecież Eli Bluer — to „emigrant" zu­
pełnie osobliwego gatunku.

Nie jest on ani chalucem, ani kapitalistą, 
ani orlodoksą z pod znal.u Agudy, ani nawet 
zwyczajnym sympatykiem syonizmu.

Eli Bluer o wszystkich tych kwestyach nie 
ma pojęcia.

Zapragnął on poprosili przenieść się z Na­
lewek do Palestyny, bo takie pragnienie roz­
kołysało dusze żydowskie i zabiło silnie także 
i w jego matem serduszku.

Nie mając ani „papierów", ani pieniędzy, 
ani poleceń, ani znajomości — przebył drogę 
z Warszawy do Konstancy częściowo piechotą, 
a częściowo piątą klasą tj. leżąc pod ławką 
w pociągu.

Tym, sposobem zaoszczędził sobie kosztów 
kolejowych i przykrości przy odprawie celnej 
i rewizyi paszportowej.

W  Konstancy wsiadł na okręt jako pomo­
cnik palacza, która to godność zwalnia rów­
nież od wszelkich formalności, związanych 
z zakupnem karty okrętowej, opłatą za wikt, 
osobną czy też wspólną kajutą itp.

Tym sposobem przeniósł się 15-letni Eli 
Bluer z. Warszawy do Palestj ny.

W  Palestynie nie przyjmie go Herbert Sa­
muel z pewnością na osobnej audyencyi, alk 
mimo to pozostanie ten 13-letni urwisz serde­
cznym, rozczulającym wyrazem tęsknoty ży­
dowskiej — tęsknoty do Erec...

Pepin.
♦
♦
♦
♦
♦
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Najtaniej I najkorzystniej
na mzou wiesenny i letni według najnowszych żurnali 

i z najlepizych materjałów w wielkim wyborze. 
U b ra n i* ! spodnie, zarzutki impregnowane, ragiany, 
kartki skórzane, płat&eze gumowe męski a i damskie 
oraz ubrania atut enclrie i dzieeięce, płaszcze damskie 

i kostjumy.
K a ta r ja ły : ka.ngarny, szewioty, bostony, ry psy, ga r- 

ba/dyny i t  p poleca
Józef E n ih tr, Kraków, Rynek gł. 11 

D om  W on ack l (w  poelw orcu).
Uwaga na dokładny adres.

prawie nowe

okazyjnie d o  spnedania
w składzie fortepianów:

Helena Smolarską Kraków. M a i

KRONIKA.
Kraków, 2 kwietnia

— WYJAZD MIN. JANICKIEGO Z KRA­
KOWA. Wczoraj rano o godzinie 9 min. rol­
nictwa p. Janicki wyjechał do Wieliczki w to 
warzyslwie naczelnika wydz. iołn. w wojewó­
dztwie, dra Szymusika, nacz. depart. w min. 
p. Hawella, wiceprezesa Malop. Ttjw. Roln., 
p. Jury i sekr. min. p. Życkiego. Odjeżdżają­
cego ministra żegnał wojew, Kowalików ski 
oraz przedstawiciele władz miejscowych.

— KRAKÓW W  CYFRACH W  STYCZNIU 
1925 r. W  ciągu miesiąca stycznia b. r. zawar­
to w Krakowie 117 małżeństw (w grudniu ub. 
r. 112), w tem chiześcijańskich 87 (73), żydów 
skicli 30 (39), urodziło się żywo dzieci 477 
(398), ślubnych 359 (317), nieślubnych 118 
(81), w tem z małżeństw żydowskich rytual­
nych 42 (22). Wśród żywo urodzonych było!
hłopców 233 (197), a dziewcząt 244 (201)«

Nieżywe przyszło na świat dzieci 24 (18). —■ 
W  tym samym okresie czasa zmarło w Kra­
kowie osób 296 (287), miejscowych 210 (J97), 
obcych 86 (90). Liczba zmarłych w szpitalach 
wynosiła osób lo6 (ib2), Z przyczyn śmierci 
najwięcej przypada na gruźlicę (42), nowo­
twory (31), zapalenie płuc (28) i choroby or­
ganiczne serca (25). Wśród zmarłych było 
chrześcijan 248 (w grudniu ub. r. 249), a Ży­
dów 48 (88). Zachorowań zakaźnych spłoszo­
no w styczniu b. r. 176 (w grudniu ub. r. 140)1 
z czego na chorych leczonych w szpitalach, 
przypada 92 (86). Wśród ogółu choj ych na 
choroby zakaźne, pochodziło z poza Krakowa 
23 (22), a mianowicie z gmin sąsiednich 8 
(4), a z innych miejscowości 15 (18). Z chon 
rób zakaźnych najwięcej przypada na szkaiła 
tyuę (53), ospicę (43), trachomę (19) i dar 
brzuszny (13).

W  ciągu miesiąca stycznia br. zmieniło whi 
śricicla realności 70 (w grudniu ub. r. 54), 
a to przez konhakt kupna 35 (34), przez inne 
kontrakty 12 (5), a przez śmierć właścitńełai 
23 (15). Przeważna część tranzakcyj miała zU 
przedmiot grunt (29), a potem części donna 
(21). Najwięcej zmian w posiadaniu realności 
zaszło w dzielnicy 16-tej (8) i 22- giej (7), a w, 
innych dzielnicach po 3 do 6.

— DORAŹNA POMOC DLA BEZROBO­
TNYCH PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH.

Ministerstwo pracy nadesłało do państw, urzę 
du pośrednictwa pracy w Krakowie nowa m - 
strukcyę w sprawie doraźnej pomocy dla bezi 
robotnych pracowników umysłowych. Instru­
kcja ta wprowadza nowe normy zapomóg, 
a mianowicie: dla samotnych jednorazową 49 
zł. (dotąd 40 zł.), dla rodzin złożonych z dwu 
osób 65 zł, dotąd 60 zł), dla rodzin złożonych' 
z 3 do 5 osób 85 zł, f dotąd 80 zł.) i dla rodzili 
liczących powyżej 5 osób 100 żł. Bezrobotni 
pracownicy umysłowi mają się zgłaszać w 
państw, urzędzie pośr. pracy ze świadectwami 
zwolnienia z posad oraz poświadczeniami za­
mieszkania.

— PRZEPEŁNIENIE WIĘZIEŃ. Wiezie­
nia krak. sądu ukręg. karnego są od dłuższe­
go czasu przepełnione. Obecnie w głównym 
gmachu przy ul. Senackiej i na bastyonie za 
dworcem towarowym znajduje się 900 osób, 
w czem 600 wyrokowych, zaś 300 i nk wizyt ów, 
czekających na rozprawy. Oddział więzienny 
w Wiśniczu, podlegający sądowi krakowskie­
mu mieści 500 więźniów wyrokowych. Zazna 
czyć. należy, że w Wiśniczu odsiadują karę 
więźniowie, wskazani na dłuższe więzienie lub 
na dożywocie.

— K A W A Ł  ZŁODZIEJSKI. Fstcra Kuchler z 
Mszany Dolnej doniosła do policyi. że dnia 31. 3 
skradziono jej w  Krakowie 100 zł. Nieznany spraw 
ca przystąpił Uo poszkodowanej w chwili, gdy szła 
z dworca osobowego w stronę Rynku i pod pozo­
rem, że donosząca znalazła zgubione przez niego 
rzekomo iprzed chwilą dolary, zawinięte w papier, 
zaciągnął ją  do bramy najbliższego 'łomu i tam po 
przeprowadzeniu około jej o s  o Dy rewizyi, .zabrał 
jej owe 400 zł. które miała schowane za bluzką Ha 
piersiach. P o zarzutem powyższej kradzieży przy­
trzymano 4 osobników, z których jednego poszko­
dowana rozpoznała.
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GORZELNIA ŚLIWOWICY T . IMMERGLUCK-KRAKOU7-PRADNIK CZERWONY
Sprzedat datasiiczna: D. Kirsch, ul. Rabina Meiselsa 2 

Biura sprzaeaiy: Hotel Rappaport, ul. Dietlowska 67 i A. S. Spira, ul. Krakowska 5, Telefon Nr.

Większym odbiorcom udzielamy odpowiedniego opustu.
0 Jp Ł “ ! T 3 K  ST"M5M m n t e  P W i  T ć O r D

składu:

- Tel.3510

268.

nc£>

do numeru świątecznego
który ukrże się dnia 8-go bm. (z datą 9-go)

w poCwóinym nakładzie I mm iwiskiznei Ujeloki
przyjmuje:

Nowe opłaty paszportowe.
Do województwa krakowskiego nadeszła 

» wczoraj depesza z instrukcyami co do nowych 
opk-i paszportowych oraz nowego systemu wy 
dawania paszportów ulgowych. Na skutek za­
nudzenia ministerstwa dyrekcya policyi 
Wstrzymała wydawanie paszportów ulgowych 
(w ogólności, zaś dotychczasowe opłaty za pa­
szporty w wysokości 100 zł. podwyższyła do

250 złotych. Paszporty ulgowe będą odtąd wy 
dawane wyłącznic za aprobatą władzy admi­
nistracyjnej II instancyi w wypadkach po­
dróży kuracyjnych, naukowych, społecznych, 
sportowych oraz w ważnych sprawach fami- 
lijnjch, względnie majątkowych. Nowe roz- { 
porządzenie ministerstwa zakomunikowało ! 
województwo wszystkim starostom w okręgu.

«=- ŚMIAŁE WŁAMANIE DO KSIĘGARNI 
GEBETHNERA. W  nocy z 31 marca na 1 bm. 
dokonano śmiałego włamania w rynku głów 
nym do księgarni Gebethnera. Persunal księ­
garski wczoraj rano po otworzeniu sklepu zau 
ważył nieład, wewnątrz panujący.

Sprawcy włamania prawdopodobnie wie­
czorem zakradli się do piwnicy, a wywierciw­
szy otwór w sklepieniu piwnicznem, dostali 
się do lokalu księgarni. Tu przetrząsnęli 
wszystkie szuflady, usiłując przytem dobrać 
się do kasy ogniotrwałej. Włamywacze jednak 
nie zdołali kasy rozbić i jedynie z jednej z 
podręcznych kas zrabowali 3100 zł.

O włamaniu doniesiono policyi, która 
wszczęła energiczny pościg i dochodzenia za 
złodziejami.

— K R A D ZIE Ż  GARDEROBY. Sorcin Edward, 
Cant. przy ul. Krupniczej 20 doniósł do policyi, że 
Unia 31. 3 nieznany sprawca skradł na szkodę A 
fcrahama Landa u a, zam. przy ul. Dietla 1. 9 z przed­
pokoju dwie zar/utki czarną i szarą wartości 600 
złotych.

—  W  A T A K U  EPILEPTYCZN YM  W P A D Ł  DO 
W IS Ł Y . W czoraj rado przechodzący nad brze­
giem W isły Jan Windak lat 53, tragarz, dostał na­
gle ataku epileptycznego, w  czasie którego wpadł 
d j  W isły i począł tonąć. Nadbiegli przechodnie wy­
dobył! Windaka z  wody, zaś zawezwane pogotowie 
ratunkowe przewiozło g o  do szpitala św. Łazarza.

— z a m a c h  s a m o b ó j c z y  w  h o t e l u . Dn.
1 bm. o 4<>dz. 2-ej zawezwano pogotowie ratunko­
w e do hotelu Poznańskiego, gdzie Tadeusz Olikif- 
wicz, urzędnik biura Wyjazdu do Ameryki, Zamie­
szkały w tymże hotelu od 2-ch miesięcy, usiłował 
pozbawić się życia przez zaczadzenie gazem w ęglo­
w ym . Olikiewicza przewiozło pog rat. do szpita­
la św. Łazarza. Według zebranych informaCyi Oli- 
kieWtCz nosił się od pewnego czasu z zamiarem 
skrócenia swego życia.

— FLASZK I I CEGŁY LEC V Z  OKIEN DO­
MÓW. W -z w -

ul. Bonifraterską 1 3 do Feuersteina Romana (lat 
10), praktykanta kuśnierskiego, któremu w  ul. Se­
nackiej z 3 piętra kamienicy pud 1. 9, spadła na 
głowę flaszka. Lekarz stwierdzi! głęboką ranę na 
głowie i opatrzył g o  na miejscu.

Również wczoraj na ul. Starowiślnej z domu Dod 
1. 37, spadła Cegła na przechodzącą tamtędy Zo­
fię Makowską, lat 26, służącą, raniąc ją  uotkliw ie 
w czoło. Lekarz pogotow ia opatrzył ranną.

—  PO DCIĘŁA SOBIE Ż Y Ł Y  U RĘKI. W  dniu 
wczorajszym usiłowała odebrać sobie życie przez 
przecięcie naczyń powyżej przegubu dłoili Marya 
Grabiec lat 29, żona listonosza, żarn. przy ul. K ro­
woderskiej 1. 58. Lekarz p^goto-wia odwiózł de- 
speratkę po opatrzeniu do szpitala św. Łazarza. 
Przycyny zamachu samobójczego narazie nie stwier 
dz. no

liry, dymki pościelowe (damast) i kaiesonowe, webyj 
czerwone na wsypy, chusteczki do nosa i tó. —• 
Sprzedaż po niebywałych wyjątkowo niskich 0*a 
nach. — Można oglądać bez obowiązku kupna,
280 Niebywali, okazya!

 o=o------
—  N AJD ELIK ATN IE JSZE P O T R A W Y  MĄ* 

CZNE udają się najlepiej przy użyoiu KUNĘ RO LO
 o-o------

—  W IE L K A  REDU TA na rzecz zyd. inwalidów 
wdów i sierót w oj. w dniu 28 mat ca l»r. w *tttl 
Saskiej była jedną z najsympatyczniejszych żaba* 
tegorocznego karnawału. W śród dźwięków doboro­
w e j muzyki przeciągnęła się zabawa do późnego 
ranka. — K rólow ą karnawału wybrano w drodie 
plebiscytu p. Reginę Wiklerównę. Nagrodę konkur­
su balonikowego otrzymała p- Regina MargulJU- 
sowa z p. Pfelferem oraz p. Feldmanówna z p. 
Welsteinem; najpiękniej odtańczyli '.ango p. Mani* 
Wetsteinówna z p. Wetsteinem (nagroda konkursu 
tańca). Komitet składa tą diOgą serdeczne podzię­
kowanie wszystkim Paniom i Panom, którzy swq| 
pracą przyczynili się do świetnego wyniku reduty.

802
— DRUGI I OSTATNI KONCERT Br. HUBEK* 

MANA zawiera pingram. za jakim tęsknii muzy* 
kalny Kraków! Ńa wstępie Sonata A-dur Cezara,' 
Francka, owa przełomowa kompozycya w muzyce 
nowoczesnej. Obok Francka nieodłączny od niego 
J. S. Bach, jego wzór; interfprelacyą Bacha góru,e 
lTubc-rman nad Wszystkimi skrzypkami. Szczegół t.j 
zainteresowanie nudzą ,,Mity“ Szymanowskiego Wl 
programie Znajduje się nadto niegrany ód dłuższego 
czasu nawskróś romantyczny Koncert Goidun irka 
i przepyszne Tańce hiszpańskie" Sarftsatego Pro­
gram podyktowany istotnie najgłębszą kulturą ar* 
lystyczną. Koncert odbędzie się dziś, tj. we czwar­
tek, 2 kwietnia, o godz. 8 wieczór. 1237

—. W A L N E  ZGROM AD ZEN IE T O W A R ZY ­
STW A W ŁA ŚCIC IELI REALNOŚCI W IE L K IE ­
GO K R A K O W A , odbędzie się w  niedzielę dni i 5 
kwietnia 1925, w  sali Towarzystwa Rolniczego przy 
pl. Szczepańskim 1. 8, Ii. piętro, o godiz. 15. W ra­
zie braku kompletu odbędzie się--o godiz. 15‘30 min. 
w  tym samym dniu i lokalu drugie Walne Zgro- j 
madzenie, ważne do powzięcia uchwał bez względu 
na ilość C złon k ów  obecnych.

Porządek dzienny umieszczony w zaproszeniach 
imiennych i rozesłany.

Za Rade Zawiadowczn 
Dr Ludwik Schneider 

800 Prezes.
- 0 - 0 -

. — N IE B Y W A L E  Z D A R ZE N IE  0 C  D\VU T Y ­
SIĘCY L A T ! Radosne zdarzenie otwarcia po 2.000 
lal rozsypki żyd. Uniwersytetu w  Jerozolimie, 
chce firma M AJER FERTIG, Kraków, Stradom 18, 
w ten sposób uczcić, że wszystkim swoim Klien­
tom i P. T. Pnbliozności, bez różnicy stanu i v,y- 
znania ofiaruje na zbliżające się Święta po najni/.- 
Szych cenach ze swojego bogato zaopatrzonego skła­
du: płótna bawełniane i lniane żyrardowskie i za­
graniczne, ponadto obrusy, ręczniki, ścierki, Ser-

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATB IM. J SŁOWACKIEGO

Czwartek; , Don Juan".
Piątek: „Don Juan".

BAGATELA
Czwartek: „Zwierzątko".

. Piątek: „Zwierzątko". ' -
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"

Czwartek: „C loclo".
.Piątek: , Dzidzi".

RE PE R TU A R Y  KIN KRUKOWSKICH
W A R S Z A W A : „Błyskawiczny upiór". Sen/uCyjna 

kemedya w 7-miu aktach z Johny Hinnes w roli 
głównej.

NOWOŚCI: „Biała siostra1. (W  ogniu Wezu* 
wiusza). Dramat włoski, z Lilianą Glsh ,v roli gh

UCIECHA: Jiskor". Tragedya w 8-miu aktach
z prologiem, 1'eżySeryi S. M. Goldina.

SZTU K A: „Tryum f". Dramat senzacyjny v, 8-iu 
akiach z M. Varkonyi w roli głównej, wytW. Para* 
niount.

REDU TA: „Kobiela sfinks". Dramat senzacyjnf 
w 8-miu aktach ze specyalną oprawą muzyczną.

W.\NDA: „Krwawy tron dożów  weneckich" Dra* 
mat w  8-miu aktach ze specyalną Oprawą muzy* 
czną.

Z Kralu.
STR w JE  ROBOTNIKÓW  ROLNA CR. Proklam o 

wany przez związek zawodowy i obo laików rolnj cła 
strejk powszechny w rolnictwie Wybuch! ortegdaj, 
obejmując kilkanaście powiatów b. Kongresówki, 
woj. poznańskiego i pomorskiego. W  dagu  dnia 
iiezi ubouk l c»z szerzyło się na szereg dalszych po* 
wiatów, w  których zustrejkoWało du 80 proc. robo­
tników rolnych.

W  kolach rządowych odliyWały się konfeTettcye, 
mające na Celu zlikwidowanie bezrobocia. P tftn ltU  

-o dM.-che-a* r>!» *n ■pro-fidza1"*.
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AR ESZTO W AN IE KOM ANDORA M ARYN AR­
K I. Onegdnj z rozkazu prokuratury wojskowej are­
sztowano komando-ra mary narki wojeLnej Bartosze- 
BWic*a Stnchowskiego.
j Aresztowanie to jest cynikiem  śledztwa prowa 
lżon eg o  przez Korpus kontrolerów w sprawie nadu- 
fcyć przy dostawach dla marynarki. Szczegóły trzy- 
b .«h - m jeszcze w tajemnicy. W iadomo jednak, że 
nadużycia s.ęgały b wysokich sum, a w całej aferze 
mu M Zial jed.»n z banków' Warszawskich.

Z« światu.
SENSACYJNA L IC Y T A C Y A  W SPAN IA ŁEJ 

łllllL lO T E K I. W  ostatnich dniach odbyła się w Pa- 
lyżu pierwsza licytacya jednej z najwspanialszych i 
najbardziej zbytkownych bibliotek w Europie. Jest 
I r  zbiór znakomitego bibliofila, p. Descamps-Scrive‘a 
Zawierający najrzadsze egzemplarze ilustrowane Od 
X V  w. aż do chwili bieżącej.
• Pierwsza licytacya objęła eksponaty od X V I w. do 
X V III  w. W śród nich wywołała pierwszorzędną 
IBensacyę sprzedać dwutomowego egzemplarza pt. 
fcMonum mt <ło Costume" za nieprawdopodobną 
w prost sumę —  432.000 fr. Dzieło zawiera szereg cza­
rujących sztychów, stanowiących materyaf histo- 
Iryczny dó obyczajów , mody i kostyumów fran­
cuskich X V III wieku. Plansze są arcydziełem 
Moreau m łodszego i Frendeberga. Wspaniały ten 
egzemplarz pochodzi z 1774— 84 r. i ma świetnie 
ŁtChowany oryginalną oprawę. Szczęśliwym nabyw 
cą  jest znany kolekcyoner z Nowego Jorku, dr. 
Rosenbach.
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fcaadl. Sp. ake. „Impez'

, r  orski Gleb" 
l.egmga 1 ■ aka
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Krauz l'W» rarowezy u '67 ------— z.awjereio 18'3t,
3Legragau*«9 feiska aaira 9x0 biła i bwiauw *\ib-----
t l k e t *  a'ba»Uiue*cwice „•*<•------ — Pamak r'2Q —
k.auearewakt lo'oo ż j rai aa w 1190 Cuotorow *20 ̂, • • *
I Zurjch, 1. IV. PAT. Paryż 27.15, Londyn 
Ś4.7/ i pól. Nowy Jork 518 i pól, Belgia zó.4ó, 
Włochy 21.37, Berlin 1.234, Wiedeń 73 05, 
Sztokholm 13&.87, Praga 15.35, Warszawa 100, 
3udape«t 8.72, Tendencya niejednolite.

Otwarcie Uniwersytetu Hebrajskiego.
(Telefor •>m od naszego korespondenta!

Wiedeń, 1. 4. (D) Godzina 12 w nocy. Z Lon 
dynu donoszą: Dziś, w dniu otwarcia uniwer­
sytetu hebrajskiego w Jerozolimie panuje na 
ulicach Jerozolimy niezwykły ruch Tłumy lu 
dności żydowskiej, przybyłej z całego kraju 
zdążają do gmachu uniwersytetu hebrajskie­
go. W  gmachu uniwersytetu zebrało się prze­
szło 7 tysięcy osób. Proz, Organizaoyi Syoń- 
skiej prof. Weizmann zainaugurował uroczy­

stość otwarcia przemówieniem, w klórem da7 
wyraz radości z powodu otwarcia najwyższej 
uczelni żydowskiej. Następnie wygłosili prze­
mówienia powitalne przedstawiciele rządu an 
gielskiego i uniwersytetu.

Do zamknięcia numeru nie otrzymaliśmy 
dalszych przemówień.

Lord ł-aSfoor o sytuacyi w Palestynie
(Telefonem od naszego korespondenta}.

Warszawa, 1. 4 (M.) Z Jerozolimy donosi ŻA T  
pod datą 31. 3; L ord Ballour przyjął dziś przed­
stawicieli prasy palestyńskiej i zagranicznej i W 
dłuższem przemówieniu przedstawił sytuacyę w Pa 
lestyuie.

SytuaCya w kraju jest ZadawałniająCa. Niesłycha­
ny zapał jaki Żydzi wykazują, rokuje nadzieje szyb­
kiej odbudowy kraju. Marzenia syooiistów — powia­
da mowCa —  są blizkie urzeczywistnienia, otwar­
cie uniwersytetu hebrajskiego w Jerozolimie sta­
nowi nowa erę w dziejach narodu żyJowskiego. 
W najbliższej przyszłośoi musi dojść do porozu­
mienia żydowsko arabskiego. Przechodząc do spraw 
imigracyi żydowskiej powiedział Balfour, że emi- 
gracya nieograniczona byłaby szaleństwem i nawet 
z punktu widzenia polityki syonistyCznej konieCz- 
nem jest uregulowanie im igracyi do Palestyny.

Marszalek Allenby w Palestynie
Warszawa, 1. 3 (M.) Ż A T  donosi z Jerozolimy

pod datą 31, 3: Dziś przybył do Jerozolimy nar- 
szalek polny Alenby Celem wzięcia udziału w uro­
czystości otwarcia uniwersytetu

Rektor Uitiw. arabskiego w Kalio 
na uroczystości otiiarda U. H.

Warszawa, J. 4 (M ) Z Jerozolimy donosi Ż A T : 
Dziś przybył do Jerozolimy rektor uniwersytetu a- 
rabskiego z Kań o w  Celu wzięcia udziału w uroczy­
stości otwarcia uniwersytetu hebr. w  imieniu rządu! 
egipskiego i uniwersytetu z Kairo. Pr»ybyc»'e re­
prezentanta wszechnicy arabskiej wy wolało WSrod 
arabskich szowinisićw w Palestynie silne w m irnic.

Dar prof. Einsteina dla U. H.
W arszawa, 1 4 (M.) Z  Jerozolimy ocnosi Ż A T l 

Prof. Albert Einstein nadesłał w  danoe uniwersy­
tetowi hebr. oryginalny rękofpis zawierający 
sadnienie jego „teoryi Względności".

l i i i  M l i i i !  slrcDiidi rcn lkaikhh n  ira . t e j
Berlin. 1. 4. (D) Staram a o wystawienie 

wspólnego kandydata republikańskiego na 
prezydenta Rzeszy mają pomyślny obrót. Po 
zgodzie wyrażonej przez centrum i prawicę na 
kandydaturę Marksa, także i socyalni dtmo 
kraci w zasadzie zgadzają się na wspólną kan 
dydalurę Marksa. W  najbliższym czasie zo-

(Telefonem od naszego Korespondenta)
stanie sprawa wspólnego kandydata definity^ 
wnie załatwiona.
Nowy pruski prezydent ministrów

Berlin. 1. 4. PAT. Na wczorajszem posie­
dzeniu sejmu pruskiego został wybrany pre­
zydentem pruskiego gabinetu demokrata Iloep 
ker-Aschoff.

Zwycięstwo m yili przyłączenia sie do NlemlacT
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 1 4. (D) Na austryackieb placów- j ger, a w Berlinie zastąpi p. Ridla wszechnie-
kach dyplomatycznych zagranicą nastąpią po 
ważne pi zesunięcia. Posłowie auslryaccy wr 
Warszawie, p. Post, w Paryżu, p. Eishoff i w 
Berlinie p. Ridel zostali odwołani ze swoich I 
stanowisk. i

W  miejsce posła Eishoff a w Paryżu obej­
mie tę placówkę b. min. spraw zagr. Griinber- I

meicki polityk, wicekanclerz Frank. Ta osta­
tnia kandydatura oznacza wzmocnienie myśli 
przyłączenia się A ustryi do Rzeszy.

Nazwisko zastępcy posła Posta w Warsza­
wie jest na razie trzymane w tajemnicy przez 
odpowiednie czynniki.

M orawskj Ostrawa, 1. 4 (D .) SytuaCya strejko- . 
wa w Zagłębiu morawsko-karwińskiem pogarsza j 
się. Z godziny na godzinę wzrasta ilość sirejkują- i 
cyCh. Mimo to jednak nie można uważać strajku 
za powszechny, gdyż w pewnych kopalniach 50 proc.

O ta M a  t r l a ó a a i k i  *  d n ia  1 fc. m . i BAT) 
Ł tW iiy , Amsterdam 2 60 Zagrzeb i Belgrad 1140 
iicrlia lńSTC Brukeela 3459 Budapeszt f*S10 Bukareszt 
ó .160 l krystiania U 186 Kopeikaga lSOlft Londyn a390 
kładoryt 161W k edyob n łs> 6 1S o wy Jork iOadó Fary/ 
879z łraga żlt2&otia*£.lń Sztokholm 19120 Warszawa 
13416— 13645 Zurych 11673 Lolar, tOTio belgi,aa.j 
, vc9 Łułgankie h t duiakie 12910 marni niemieckie 
lbltO aa^ielakie 337. — lianr łłkie 3797 keleaUr rskic 
iłObO niesiue 29z0 ‘ugosiowiahskre IluW norweskie 
11010 i olak'o 13&60- lólbo rumuńskie s szweazk.c 
luoCU azl ajcarakie .30.0 łua.jaiskit 10910 czeskie 
ziOl węgierskie 9400 luruckia ból—, 

t ł p i i r i  l ó k D K M . Ausu. icnta ker. •— rema 
iutowa *— iesy luietkit *i2 — btdtn»reuil zlZ— 
austr. zakł. krtd. 1*61 i t leje auklr. *00 mele 

»4'k5 Alp ny 390 j

górników  pracuje. Komuniści starają się agitować 
w śród strejkujących,' na razie bezskutecznie. Przed 

opalniami stoją grupy stBejkująpych, którzy stara­
ją  się powstrzymać chętnych do pracy. Na tem tle 
dochodzi do starć i bójek.

Lw ów, 1 4 PAT. Bank hipot. 0.55 bank przem. 
0.34, bank rolniczy 0.30, Browary 9.10, Ghybi 5.30, 
Chodorów 4.35—4.45, Ćmielów 0.50, Gazolina 1.85 
—1.90. Niemojowski 0.03—0.64, Ojkos 2.40— 2.50, 
Zieleniewski 11.75—11.80 Tohan 0.30.

KUPON Kr. 7 i 8
dla konkursu. „Łamigłówki**

Nowego Dziennika
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f f l r t j i łu ly  a p t e c z n e  j

'D R O G U E  R ¥ A

poleca Kityiiuly apteczne 
i toaletowe 

po cenach przystępnych

Z a r z ą d
«9 iff łg itB e ry i

przy ul. Zwierzynieckiej 4
polc-ca fr. ty kuły apteczne 
i toaletowe po cen a ch  

!i,’ der przystępnych

| flr l^ it tiiy  g e s p o d .  )

¥ Trzrćzcnia kuchenne, do- 
u  mowe i różne nowości

A. SATTLER
O SR T R U B Y  3 4 .

Tel. 4162. Teł 4162.

PRZEWODNIK HANDLOWY.
S.Sa!t!tf,Mfe,MBl8
Wyroby metalowe stalowe 
emaliowane, nożownicze. 
Artykuły dla gospodarstwa

domowego

[ FORTEP IA N Y  J

F O R T E P I A N Y
p i a n i n a

HSHARŃONIE
Skład

MAS1ILMSII
K r a k iw  

S z e w s k a  S . T e ł .  4 3 S 5
Sprzedaż na raty do 1C‘ .mieeJęey. 

W ybór olbrzymi

▼▼▼▼▼▼▼▼

j liektretechw ćK a [

K r a k ó w
pl.Gaminikef.ski.

Brudzenia tlehii. 
Wszelkie naprawy
Spnecaż małeryałów

Forady i kosztorysy bezpłatnie. 
T e l e f o n  N r. 3 3 3 6 .

G alenie rys

B A Z A R  W E N E C K I  
K r a k ó w , k f  n e k a i .1 1
poleca w wielkim wyborze 
korale, branzoletki, brosz 
ki, artykuły podarunkowe 
hurtownie i częściowo.

Z P o r c e la n a i
Po r c e la n o ,  k r y s z ta -

*y. azkło i lampy poleca
H .  S t d t e r  K r a k ó w  
u lica  « r  a s K a  Ł . 3 1 .

M e b le

hflcble slyl.w e luksusowe 
" *  biurowe, dekoracye 
wnętrz poleca H. Kletzow- 
ski, Kraków, Mały Rynek 2. 

't elefon 4126.

R a d ie 3
„ UKI WERSUM”  biuro 
inżynierskie, Kraków, ul 
św.M*rka26pelecaw wiel 

i kim wyborze radioaparaty 
odbiorcze, ltraki katodo' 
we i cięści składowe.

▼▼▼▼▼▼▼▼

RADJOSWBAT
K r a k ó w , G r o d z k a  3 2
Wszystko na składzie po 

najtańszych cenaeh.
| Spedycya |

C r a ce ir ia  Sp. transpor­
towa Biuro spedycyjne 

ul. Grodzka KO. Tel. 4078.
r S z k to ]
ig fc lerw sza  m a ło p .  fa ­
i r  b r y k a  z w ie r c ia d e ł  
i s z i i f ie r n ia  s z k ła  Sp
z ogr odp. Kraków. Grodz- 
kabO.Tel 10'8 i 42.:.% pole­
ca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnych

L S z lifie r z 1
SPECYALUTA
szlifierz brzytew dobiera fachowo 
wg. zarostu, najlepsze brzytwy 
od 5 - 7  zł. J. M Y S Z K O W S K I 
K r a k ó w , D la t lo w s k a  L. 4 6

Wągle
|l|Cglel śląski, Kra jo . 
•w  wy i dąbrowiseki 

dostarcza wagonowo 
POLSKA SP. WĘGLOWA, 
ul. Andrzeja Potooklaga S 
Tel. 4075. TaL 4075.

| z ł o t o ,  z r e b r o  |

W ielki wybór I
Zegarki, brylanty, parły, 

i wyroby srebrna 
najtaniej polaca: 

GOLDSTEIN i GRUNBER6
Kraków, s l. K olego Ciata M  ;
róg Dietla róg Dletia

REKLAMA
dźwignia

handlu I
Gramofon teu najnowszej konetrukcyi 

fayatem R A D I O  z podkładką mikrofonową) 
urządza światowtj mprki uznany przez pierwszorzędnych znawców całego świata za

ORAMOrCN „KU mastera voice“ Wł0r0Wł r.tX ^ e.
ffb- A t  8$  W Wielki wybór płyt, również żydowskich i hebrajskich kantorów:*bwm r  3* r o z e n b la t t a .  k w a r t in a  s i r o t y

C 1 M [K C I L G frC W E TH E G R A M O P K O IłE  C o ,  L lm łto d , L O N D O N .
Jeneralay reprezentant na Polskę:

JOZEF WEKSLER
K r a k ó w , Floijaltske 2). L w ó w , Syhiluska 2.

K Ł O D Y ,  zdolny i energiczny człowiek, z kilku­
letnią praktyką w  Większem przedsiębiorstwie lian- 
tfioWetu gruntownie obeznany z kalkulaeyą handlo­
wą, ae znajomością buchalteryi i stenografii, z ła- 
Óbefn pismem poszukuje jakiejkolwiek posady od za- 
n u  lub od 15 kwietnia. Zgłoszenia pisemne do Adm. 
'„NoW. Dziennika1' pod „Sumienny11.

Proszki dla dorosłych

, n « „ .

usuwają BOL CŁCWY
W yrób. Lab. Chem. farm. Ap. KOWALSKI

i BB23IT I NOWOMIAST, Stradom 23, Kraków, 
postukują 'praktykanta sklepowego do natychmia­
stowego wstąpienia. Zgłoszenia między 9—10 rano.

C IE M N E

MYDL0 IDA-BENZOE 
U. WIŚNIEWSKIEGO)

gatunek przedwojenny 
Jut Jeet do nabycia wszędzie I

Drogeria W L iedrzejowsliogo
dawniej J. Wiśniewski

Kraków, ul. Stradcsm 7.

O K A Z Y  A  Sprzedani zupełnie nowe zamówio- 
e, lakierowane urządzenie kuchenne. Robota pierw- 
zorzędsa. Wiadomość: u stolarza Dietla 59.

Najlepszy w świacie środek 
do czyszczenia metali, szyb,

U

7-fi

luster i marmuru.

„SIRAX
proszek do szorowanie. 

W szędzie  do n abycia .

Przedstawiciel na Kraków:

Adolf Mirtu, Kraków
ulica DIetiowska 51. Tal. 3036.

K A R N iS Z fi  mosiężne 
N A K R Y C IA  alpakowe 
N A C Z Y N IA  kuohenne marki 

„Standard*
W A G I stołowe i dziesiętna 
P R IM U S Y  szwedzkie i krajowe 
M A S Z Y N K I do lodów 
poleca, HENRY K KORNHAUSEK, 
Kraków, Krakowska 4.

Poiiaisni r . w r ^  ' • S i Ą
dzielnicy obok ul. Botego*Ciała 
i poszukuję spólnika celom za­
łożenia JakiegoJtolwIekbądi in­
teresu handlowego Zgłoażepia 
pod „Z * do Adhb U. Dz.

Budowlane
Kraków, Gertrudy 3. Tot. 4317

u o a n ry iii niczy Kraków, S uj 
skiego 11, TeL 1895. Choroby ner­
wów, nercn, żołądka i Jelit, reu­
matyzm, cukrzyca, otyłość 5W

L O K A L  wielkości około  100 m. Ir.w. ja&ny, pię-< 
kny, zaraz do wynajęcia. W iadomość u stróża, ul. 
Agnieszki 9.

Wiżm nia świata mawalneio i liBBieikiiio!

TANIO SPRZEDAM  lustra, zegary, stoły i łóżka. 
Uroków, Straszewskiego I. 1.

Dus Jydisze W ort
jedyny bezpartyjny organ żyd. w Małopolsce wychodzi 
w Krakowi, co tydzteó. Abonament kwartalny zł 2'T'O | 
Adres Redakcyi i Admin. Mei.elaa 4. 1 tl 2096. 1

Właśnie ukazał się zbiór przepisów pra­
wnych, odnoszących się do

WALQRYZft£YI
p. t. WALORYZ&CYA czyli przeracho- 
wanie zobowiązań prywatno-prawnych oraz 
publiczno-prawnych — ze wszystkimi odno­
śnymi przepisami —  ze skorowidzem alfa­
betycznym. —  Zebrał dla praktycznego 

użytku i wydał
Dr. Henryk Goldstern

Sędzia okręgewy

Cena 3 Zl.
Do nabycia we wszystkich księgarniach 

oraz w składzie głównym: 
Księgarnia A. J. Seidena w Tarnowl

Kowr Drukarnia DziennikowaI
22

i
t e l e f o n  3 7 .. W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ. L  7. TELEFON 279.

przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres dru­
karstwa wchodzące —  w szczególność! druki 
bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamo­
we, czasopisma i dzieła wykonując takowe sta­
rannie, szybko I po cenach umiarkowanych.

I
• •s:
: :
• •

i
Nakładem Gal. Sp, .Wydawn. Red, Nacz, Dr, Ign, Schwarzbart. Red, odp, Dawid Laser, Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej 7


